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P on iedz ia łek . M  319, Jutro, Ś. Eligjusz. 
Pierwsza Kwadra pojutrze.

Na Nabożeństwo A dw en tow e  zwane ro ra ty ,  
zeb ra ło  się wczoraj we wszystkich Kościołach 
leszcze przed świtaniem, mnóstwo pobożnych. 
W Kościele XX. P iiarów  wykentmo Mszę J. N. 
R ostw orow skiego . W  kościele XX. A u g u s t]  a- 
nów  w N iedzie le  Adwentowe nie będzie muzyka.

W południe  i podwieczór sprzyjająca pogoda i 
le k k i  p rzym rozek ,  wywiodły zw ykłych am ato­
rów spacerów N iedzielnych  na ulice i za miasto. 
Powozy, dorożki i konie by ły  w c iąg ły m  ruchu. 
Napotykano pij kue D am y i piękne tualety; te osta­
tnie [ os i u żą narn do ułożenia krótkiego rzu tu  oka  
na  istotę m ody terażuiejszej,k tó ry  iutro umieścim. 
—  S k ła d  muzyczny Fr. tipiess i S pó łk i  przy u l i ­
cy Senatorskiej Nr 400, o d e b ra ł  celniejsze dzie .  
ła  D rejszoka  (D reyschóck);  tegoż ostatnia k o m ­
pozycja iest Mazurek na fortep:, dzieło 14; ,zł. 2.

Można powiedzieć, źe ro zbra t  fo r tę p ja n u  a 
efek tem , zdawał się iuż jakby  ustalonym. Nie 
ma prawie domu, w k tó iy m b y  nie by{osłychać  
b rzdąk an ia  fortępjanu; mamy fortepjany na do ­
le ,  na pierwszem, na d rug iem  i 3cicm piątrze; 
^ a n n y  g ra ią  na fortepjanie , Matki g ra ią  na for- 
tep jaoie ,  Dzie.ci g ra ią  na fortepjanie; fortepjao 
stał się m eblem  f  r m i l i j n y m ,  kam ieniem  prob ie r-  
Ł'*y«n talentów fam il i jn ych ; nie dziw tedy, ł e  
Ucho Publiczności aź nazbyt przesycone tym in- 
i t rnm en te in ,  zamiast zadowolenia, często z  nie? 
go doznaie niesmaku. Pan D reyschock  (D re j -  
szok) w pierwszym swoim Koncercie danym 
wrzoraj w sali Redutowej, wsposób świetny, g o ­
dny iego zeskom itego talentu, zwalczył to m nie . 
mazie .  Pochwały jed n o g ło śn ie  przyzpawane P a ­
nu R re jszo k , znane iuż b y ły  % pism zagranic/:  
{chociaż ni,. 0d dawba, bo tep W irtuoz ma d o ­
p ie ro  lat 23),  a b&rdziej ieszcze z k ilku  p rob  
danych pr*e* niego w towarzystwach prywatnych. 
Nazwisko D rejszoka  iest tylko wymieniane w te* 
Raźniejszych gazetach muzycznych obok L isztó w , 

nalbcrgów  i Szopenów} aby w krótkości dać

w yobrażenie  o iego talencie, dość powiedzieć, Że 
łączy w sWoiej grze kolosalną biegłość  * najprzy­
jemniejszą słodyczą, oraz dokładność  Wykona­
nia. W szystkie dz ie ła  p rzez tego Artystę wczo­
raj wykonane, b y ły  własnej iego kompozycji,  i 
z jedna ły  (a szczególniej N r  4) oklaski powsze­
chne; na jbardsie j  podobały  się oraz zadziwiały 
W arjac je  na lewą rękę; w nich bowiem okazał 
nieznane u nas zwalczenie trudności na fcrtepja- 
n ią ,  który pod iego palcami zdaie się być iakiraś 
io ny m  instrumentem. Powtarzamy ogólhe zdanie , 
iż kto chce do m eć  prawdziwej przyjemności m u ­
zycznej, niech słucha grania tegoF . rtepjanisty. —• 
W łaśc ic ie l  Magazynu w podle Ratusza w Pałecu 
Szepietowskich, dawniej Blankowskim, P. F. N a - 
w oiew ski, znowu o d e b ra ł  świeży zbiór rozmaitych 
wyrobów z L u b a rto w a ;  w tym zbiorze znajduie się 
wiele przedmiotów pięknych a tanich, mogących 
służyć ża ozdobę i wygodę, i posłużą ora« na p o ­
darunki zbliżaiącej się Kolendy. —  Wczoraj w 
W ie lk im  Tcałrae po M ałżeństw ie  taiemnesn p rzy ­
wołani W szyscy, a oddzieln ie  JP P . Ż ó łko w sk i, 
M arkow ski, i JPanna Paulina fiivo li. W Rozmai­
tości, po G odzinie S ła łie ń s tw a  Wszyscy; a p„ 
X if in ie  i P a ziu , JPan i H a l p e r t  i JP . Komorowski.

W  zeszłym miesiącu zakończył itwód T rusk ie -  
n ick ich ,  p e łne  zasług życie ś. p. Marcin Święto- 
s ła w s k i,  Obroiica P rokura to rj i  J lnej przy Magi- 
s tra łuracb Gub: Augustowskiej,  i Patron. T ry  hu- 
na ła .  Zgon zbyt wczegny tego Męża, wzorowego 
U rzędnika, i jaśniejącego iniłysn b laskiem  cnot 
domowych, p og rąż y ł  w g łębokim  żalu osieroco 
ną famiJję, przyjaciół i wszystkich którzy go zna­
li. Pokój Jego  popiołom !

A n g lja . —  Depesza telegraficzna przez R o  
lonjg  donosi, Se Królowa A ng ie lska  2 J g o b .  in, 
szczęśliwie powjła C ó rk ę .—.  Xiążę E sterhazy  
w c z a s i e  swoiej bytności w  - tlru xe lli;  m ia ł  roz ­
mowę z K ró lem  Leopoldem , k tó ry  atu wynurzył 
żyesenia F ranc j i  j tzględem  utrzymania pokcńu;
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n* to Xiążę odpowiedział ,  i f  Rząd A ustrjack i 
podobnie* życzy pckciu; ale co do sprawy egip­
skiej, sprzymierzeni  myślą t rzymać gig nie ży­
czeń Francj i  ale warunków traktatu z dnia l5go  
Lipca. —■ Margrabia  Narrmanby ozdrowiał  zope ł  
nie z szwanku, i a k i p/ niósł  na prze j ażdżce  kon­
nej.  — Znany z swej oryginalności Margrabia  
W aterford , m ia ł  założyć się, ża zgoli duże cza r ­
ne wąsy Pana M untz członka Parlamentu Pan 
M untz z tej przyczyny nosi zawsze przy sobie 
parę nabitych pistoletów. —  Xią ł ę  Esterhazy  
przedstawił  się l9go b. m. Królowej i iej r odz i ­
nie. —  Xżę W ellington  wróci ł  na zimę do L o n d y­
nu. —  Xiądz M athew  z jedna ł  i u 5. sobie w Irldndji 
3 miljony członków towarzystwa wstrzemięźl i ­
wości.

Francja. —  Król  przyjmował  I9go b. m. o 
w pół  do 9tej wieczorem deputację izby Parów, 
i odpowiedział  na iej adres  w wyrazach nastę­
pujących:  „Panowie  Parowie! Wynurzane przez 
nas chęci wzruszają mnie głęboko,  i bardzo dla 
mnie iest radosnem odbier ać  w nich rękojmię o- 
wej dok ładne j  zgody władz,która iedynie stanowi 
dobro państwa. Spodziewam się, łe  wytrwaiąc 
w owej sprawiedliwej  i bczintoresowanej po l i ­
tyce,  uśmierzającej  obawy wewnątrz i zewnątrz 
kraiu,  zachowamy dobi odziejsłwa pokoiu,  usu­
niemy zaś ową bolesuą konieczność,  przed k tó­
r ą ,  iak słusznie mówicie,  nie l ękał aby się ani 
Francja ani ia, gdy interes ojczyzny lub iej go* 
duość na łoży nam ią za powinność. Dziękuję 
wam za powinszowania niesione z powodu naro- 
dżin moiego wnuka Xcia Charlrej  (Sza f i r ) .”  —  
Król  i prawic cała  lego rędzina udali się 20go 
b. m. o 1 1tej rano do Fonlenhlo, dokąd w nocy 
wprzódy pr zybył a Królowa K rystyna. W  Pale 
fio ia l prsygntowapo dla niej pokoje Ka rdyna­
ł a  Richelieu (Ryszej je) .  —  Arcy-Riskup pa ry s­
k i  wydał  rozporządzenie  nakazujące Ducho­
wnym,  aby nosili  tylko przepisane ubiory k a ­
płańskie .  — Monitor donosi,  iż Rząd o t r zyma ł 
powtórnie notę od Lorda Palme.rsloaa, bardziej  
pojednawczą niż nota z dnia 2go b. m. ,  Anglja 
życzy tera* wspólnie s  Francją  działać celem

wyjednania od Sułtana,  aby Wice  Królowi E • 
gipt zostawiono. —  Dziennik Prassa  wznawia 
pogłoski  o zniknicniu ważnych dokumentów 
z Ministerstwa spraw zagran i c* : .— Królobójca 
Dannes choinie w więzieniu; puszczono naw-t  
fałszywą wieść o iego śm ie r c i . —  Niektór e u l i ­
ce w Lugdunio  znowu są z a l a ne . — Królowa Re- 
ientka  ogłos i ła  !6go b. m. manifest  datowany 
e M arsylji, w którym powtórnie żegna się zna-  
r odem hiszpańskim,  a s w o ie C ó r k i  poleca iego 
opiece.  i

Fłiszpanja. —— Dotychczas zebrano i u * w Ma­
drycie I9,320,00( ł  realów na pożyczkę 3 l -mi l j  a- 
n ow ą .—  Reif-ncja nakazała zabrać kont rybucję  
woionną 180 miłjonów realów,rozpisaną dekre t em*  
Królowej Reientki  datowanym 30go Lipca w Flar- 
celonie. —  Kopalnie żywego s r eb ra  w Alm aden  
spoczywaią zupełnie ,  z przyczyny,  l e  lunta od ­
dal i ła  najzdatniejszych urzędni k ó » . —  M i a sto 
A/.ikante obwarowuią.  —  W Kartogenie przed- ,  
sięwzięto nadzwyczajne śnodki  obronne;  słychać 
bowiem,  że w Tulouie uzbrajają ki lka statków 
woiennych,  c-.lcm zażądania zadosyć nczyr.ienia 
za porwanie był ego Ministra Sotelo z f r ancuski e­
go statku.

Turcja. —  Wyspa Zante została nawiedzoną 
ok ropnem t rzęs ieniem ziemi,  które  powtarza­
ł o  się od 28go do 30go z, m; warownia runę­
ła ;  żadne zabudowanie lnie zostało bez szwan­
ku; około 50 ludzi u t r ac i ł o życie; szkody są 
obl iczone na 12 iniljonów zł.  Guberna to r  p r z ed ­
sięwziął  zaraz ś rodk i ,  aby pomódz nieszczęśl i ­
wym,  i 1,200,000 zł .  rozdziel i ł  zaraz między 
właściciel i  domów. —  Salwy armatnia  oznajmi­
ł y  1 go b. m. mieszkańcom S tam bułu , o szczf- 
śl iwem narodzeniu się 3ciej Córki  Sułtana;  k tó ­
ra ot rzymała imie Fatima. 3go wszyscy Dy­
gni tarze udali  się z powinszow»“ ' anii do Mo­
narchy.  —  Tureck i  Kon t r -Admi ra ł  W alker , do­
wodzący flotyl lą przy b rzegach Syryjskich, zo­
stał  wyniesiony na stopień Feryka ( J en e r a ł a  
dywiz j i ) .—  Margrab i a  Londondery  przybyłóg® 
b. m. z swoią m ał żonka do S ta m b u łu ;  (był* 
w W arszaw ie  p rzed 3ma laty) —  Wąwozy Tau-
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rustl są iu5 obsadzane przez wojska tu reck ie ,  
k tó re  w tamecznej strunie przywróciły  władzę 
Sułtana. —  Sztandar zdobyty od Ibrahim a  Ba- 
s»y, został złożony na grobowcu Sułtana M ah' 
m a d a . Mnieinaią, Se to iest ten sam sztan- 
flar, k tó ry  powiewał nad namiotem egipskiego 
wodza pod Koniak  i NKjbem. Ihrahim  sądził,  
że iego szczęścić iest do tego sztandaru p rz y ­
wiązane. —  O zdobyciu S. Jean d 'A cre  (A kry )  
donoszą ca następuje :  Flotta angielsko-turecko- 
au itr jacka , ukazała  się 2go b. m. w obliczu tw ier­
dzy; atatki miały z sobą 3,000 Turków. 1,500 
Anglików i 200 Anstrjaków. A/d Am u Bej do ­
wodził w A krze  na czele 6 ,000 wojska. M ie­
szkańcy z okolicy ożywieni przyjaźnią dla sprawy 
Sułtana, stanęli na równinie dla  oczekiwania k lę ­
ski Egipcjan. 3go b. m. 4 statki parowe rozwi­
nę ły  ogień arm atni,  do którego p rzy łączy ł  się 
ta k i e  ogień z eskadry  ustawionej w półkolu na 
przeciw twierdzy. Obie fregaty A uttrjac:  zajmo­
wały lewe skrzydło . A d m ira ł  S top ford  i P u łk o ­
wnik Sm ith  znajdowali sig na statku parów: Feuix. 
Ogień sprzymierzonych by ł dla miasta m o r d e r ­
czy; oblężeni odpowiadali wprawdzie ogniem 
również dobrze utrzyroy wanym, lecą kule  pada ­
ł y  za eskadry . 4go doniósł W alker  Bej f r e g a ­
tom Ausłrjackim, źe 1 500 Egipcjan ratowało się 
ucieczką i opuściło iedng z warotąpi. Arcy-Xźę 
Fryderyk na czele 80 Auslrjaków p op łyną ł  zaraz 
do warowni, opanował ią i za tkną ł na niej sztan­
da r  Austr jacki,  do k tó rego  niebaw em  dodano 
sztandary turecki i angielski. Miasto A kra  iest 
zamienione w ruiny. Mnóstwo zabitych zalega 
ńlice. Z strony sprzym ierzonych po leg ło  około 

ludzi. Mówią, t e  z A k ry  korpus 24,000  T u r ­
ów, natrze na Ibrahima. Solanan  Basza na cze- 
e oddziału iazdy, b y ł  św iadkiem  bom bardowa­

l i l ! 0g°  m ' asta- O koło  40,000  kul ciężkiego Iw- 
* u wrzucono w ten punkt nieszczęśliwy- —  

, czasie szturmu na A k r ę , wysadzono w po- 
tetrze magazyn prochu umieszczony na wałach; 
’ya ozja by ła  straszna i s tąła się powodem 1,000 

•few'có^aD Ut.r9t^ W  twierdzy pojmano 3000
cow(<p roc*  tjroh.zwycigzcy zabra l i wiele armaty

zniczay zapas amunicji, broni, t y wnos’ci, 65,000 
centnarów prochu i 22 miljony plastrów. T ak  
więc, w kilka godzin, garstka sprzymierzonych, 
wzięła fortecę, do której zdobycia Ibrahim  k ie ­
dyś potrzebował 40,000 wojska. —  List wczo­
rajszą pocztą odebrany z W iednia , donosi : 
Przy teraźniejszym oblężeniu A k ry , sp rzy m ie ­
rzone wojska zużyły 40 ,000  naboiów działowych, 
część znaczna miasta została zniszczoną, bron io­
no sig mocno. W y p ad ek  ten uważany iest za 
nader stanowczy, wiadomo bowiem izki w czasie 
kampanji E gipskiej A kra  stawiała opór dz ia ła ­
niom Cesarza Napoleona. Arcy-Xźę Fryderyk. 
odznaczył się znowu, a że to b y ło  Wjdaień imie­
nin najdostojniejszego Ojca iego (Arcy-Xcięia 
Karola),  posła ł  mu na wiązanie opis wypadków 
dnia tego (4  Listopada).

Rozmaitości. — Baron Jakób Rotszyld  ofia­
row ał 18,000 zł. na wspomożenie zniszczonych 
powodzią. — W oznaczeniu ceny rzeczy dosko­
nale wykończonej a nie wykończonej,  stanowi 
różnicę lek k ie  od cieniowanie wyrazu: pierwsza 
niema wartości, d ru g i  nic nie warta. —  S ka ła  
on k tó re j  podróżnik Kook um ar ł ,  straciła  dużo 
z zwoiej dawnej wysokości. Kiedyś była 4 kro,ę 
tak wysoką; źe zaś każdy z przybywaiących p o ­
dróżnych zabiera - sobą od łam , przeto cała sk a ­
ła  wkrótce może być zrównana z ziemią. F ra n ­
cuzki ok rę t  woienny z a b ra ł  niedawno z tej sk a ­
ły  20 centnarów, pewno na spekulację  dla  roa- 
sprzedan ia  kamienia cząstkami, a to lubowni- 
kom  podobnych osobliw ości.—  Ubogi wyro­
b n ik  w Udinie zostawszy pokąsanym przez wście- 
k łe g o  psa, zaczął iuź doznawać skutków wodo- 
wstrętu,uleczono go iednak  octem winnym, k tó ry  
mu podano p rzypadkiem . Hrabia  Lernissa  L e ­
ka rz  w Padwie dowiedziawszy sig o tym p rz y p a d ­
ku ,  odby ł pomyślne doświadczenie w tam ecznym 
sip ita lu  także s pacjen tem , k tóry  chorow ał na 
wodostręL L ekarz  daw ał mu z rana fuat octur 
winnego, tyleż w południe  i tyleż wieczorem , a 
chory ozdrowiał kom ple tn ie .  W k a ż d y m  razie  
ten  ś rod ek  zasługuje na uwagę. — Lekkom yśln i  
P aryżanie  (mówi tameczny d z ien n ik )  mogą »**
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d n a k  p r z e jm o w a ć  s ię  \ u c z a c ia m i  pow abniejsze*  
m i ,  c z e g o  b y ł  d o w o d e m  tegcr'oczay  d z i ę ń  za d u ­
szny;  p r z e s z ło  4 0 , 0 0 0  osób  z w ie d z i ło  w t y m  dniu  
s m ę ta r  n P e r e t e  C h a i s e  ( P e r l ą  S z e z ) ,  o k o ł o  42 0 0 0  
p o ia z d ó w  u sz y k o w a ło  s i ę  na o k o ł o  te j  s to l ic y  
ś m i e r c i ,  a wartość  kw iatów  i w if t tców  r z u c o ­
n y c h  na g r o b y ,  o s z a c o w a n o  na 2 0 , 0 0 0  fr.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
\AVgliński Sewer: Dzie: % Z io łb ó w ;  1Vlos/.kowski Se- 

Wer: Uzie: z Byhieka; Lazarew K o W ;  Dzie: z Bętko-  
wa; Orgelty T om : Bzie: z Oporowa; A lb re c h t Edward  
B udow niczy  z M yszkowa; Nofok  Jan Urzędnik z  K a­
l isza;  B ontan i  J ó z e f  O byw ate l  z S iedlec .  / 

D O N I E S I E N I A .
P od pisany  w róciw szy  przed nieiakim czasem z różnych  

toUat zagrauiczn.ycl^ ma zaszczyt po lec ić  Prześw: Publi: 
swój z upe łn ie  św ieżo  assortowany magazyn,  a m ian ow i­
c i e :  T ow ary  s ta low e  a n g ie | : , ia k o  to? Noże s to ło w e  i kie -  
tzonk ow c;  Scyzoryki;  Nożyce;  Brzytw y; Paski do w eco-  
wania  owych z massą opatentowaną przez W y s o k ą  Horn: 
E za:  Spraw Wewnętrz:; 'Bicze prawdziwe angie l:  d ok a-  
i-et i kabryoletów ; Lichtarze; Parasole; Tace;  L a lk ir ó -  
Ąnej w ielkości;  Perfumy; P om ady;  M yd ła ,  i różne inne  
T o w a r y  galanteryjne.  Przy te w polecam  tak że  Sza: Pub: 
T o w a ry  własnej tńoiej fabryki,  i»I«o to : W o d ę  kólońską  
■w 2 c b g a lu n k a c h  w dużych i małych-Tl.isżkncli poiedyu-  
c z o i n a  tuziny z s to sow n ym  rabatem; .W ó d k a  la w endow a  
jjo zł.  2 butelka; Massa chem iczna anti attraction zwana,  
d o  siuarpwanja osi i machin ,  o doskonałośc i  Rtórej, nie  
potrżehnię  bym się tu rozw od zi ł ,  gdyż  ła s k a w i  kupujący  
n i  nadto o tem  przekonani s j; Szu wax ho lender:  własnej  
fab ryk i  iuż od dawna znany ,  a teraz do takiej doskouołu-  
• c i  d o p ro w a d z o n y ,  że śm ia ło  p o w ie d z ie ć  mogę,  iż przed  
wazysrkicmi inoemi na p ierw szeństw o  cas łu gn ie ,F ixa to ir  
c zy l i  Pom ada kosm etyczna  do wąsów i vn łoSow;Atrament  
d o  znaczenia  bie lizny; P i ln ik i  do spędzenia  odcisków; A- 
trament czarny do pisania. Nakoniec. nie potrzebnie  bytu 
s i ę  nad każdym szc zegó łem  mniej fabrykacji rozw od ził ,  
g d y ż  one przez  awipdobro'c i uży tec zn ość  dość Szanownej  
P u b l iczn o śc i  są znane. S. IJ u d sch o n , przy ulicy  D ług iej  
pod Nr 5 87 ,  wprost  L asock iego .

Ud w laną  przezenin ie  P.  Hilaremu E m ie ,  aktem  i i* 
rzędów nie przed M asłowskim  Rejentem dnia 1 Czer­
w c a  1839 r.  reznanytn,  P len ipo tencję  do poszukiw a­
n ia  t  odebrania  procen tów  od  kan«ji,  przez  m oiego  
sp ad k od aw cę  l iicgdy Józefa  l lo h r a ,  za Tadetmreoi  
b ie l iń sk im  pisarzem K om ory  Celnej K raków w ysta­
w ionej ,  niniejszym o d w o łu ię .—  w W arszaw ie  dnia  29  
Listopada  1 jyl() r. K a r o l  B o h r .

W  p on ow ien iu  poprzednich o b w jes fr ze ń ,  RTI.CIIO* 
R lO ^ C l ,  iako » k o m  *da , K a n a p a ,  K rzes łu ,  Btf iły ,

§ z a fy ,  Ł o i l i * ,  K o c io ł ,  i t. p , w W a -rtw w ie  p f z y  u li -  
e y  T w ardej pod Nrein l IĆO, w dniu 20  L i* fop: (2  Grud:)  
r. b. >ngodzinie l t  z rana; w tym że  duln o godzi:  3ej  
z połud: przy u l icy  M iodowej pod Nr 4 8 4 ,  K an ap y ,  
K rzes ła ,  O brazy ,  przez  publiczką licytacją  sprzedane  
będą. G r z e g o r z  Z a w a d z k i  Kom ornik .

Przy rogu ulicy  Orlej i Lr sztos prd  
Nreui 728,  P A N T A L .!  ON m a h on iow y  do  
(mięcia; wiąuofió>śe w dziedzińcu n a p r a ­
w o ,  w drflgie drzwi z b ra m ) .

A r s e u a t  fV a r s z a u s k  i ,  zawiadamia  in t e r e w o w a n e  
O s o b y ,  iż w dniu la/ 3o Grudnia i 2 3  Grudnia ( 4  S t y ­
czn ia)  l b 4y 4t r., o godzin ie  1 0 ‘z r a n a  w K om itec ie  przy  
ulicy N alew ki w domu pod Nr 22 5 3 ,  o d b y w a ć  się b ę ­
dzie  l icy tac ja  g ło śn a  in minus na dos taw ę  dla  Arse­
nału  Z a ch u d n io -O k r ę g o w łg o  w N ow o-G eorg iew  sklej  
T w i e r d / y ,  W ę g la  so sn o w e g o  12,000 Korcy miary W a r ­
szawskie j.  K ażdy  w ięc  życzący  podjąć się  tejże d o ­
s taw y ,  win ien  p rz yb yć  w czasie  i miejscu w y ż  ozna­
czonym , z  św iad e ctw em  W ła d z y  mie jscowej na praw o  
do konkurencji,  oraz kaucją prawną do wysokości-  
8 ,0 0 0  z ł .  Nadmienia  się  przy tern, iż W aru n k i  l i c y ­
tacyjne,  oraz wzory uiaterjału można w idz ieć  w Kaw- 
cel larj i Arsenału  W arszaw sk iego  —  Z a r z ą d z a j ą c y  A r­
sen a łem ,  A rtj l ler j i  P u łk o w n ik  Sch>n ch ine. T łu m a c z  
S ie m ią tk o w u  k  i .

K O N I  4 szp a k o w a ty c h ,  dobrze inezdżo-  
n ych ,  * zaprzęgiem , m łod ych  3  w 4  rnfctr, 

V ' zdrow ych ,  s ą  'do sprzedania  * w o lnej  rę- 
|ęjt D ow ie d z ieć  się  w H ote lu  N a d w i ś l a ń ­

skim przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2084, u J o z e fa  
Stróża tegoż  hotelu .

Potrzebni  są 0 H & O P C T  do Drukarni Gazety  P o ­
rannej; dow iedz ieć  s ię  bliżej w gmachu s tarego  T e a ­
tru przy nlicy Sto Jerskie j Nr 1790-

W  f ab r y c e  w y r o b ó w  w o s k o w y c h  j ł n i o w y c l i  w e  w*m 
S z o p a c h  N i e m i e c k i c h ,  o b o k  K r ó l i k a r n i ,  n a b \e  
k i l k a s e t  k o r c ę  \ V - \ P N A  l a s o w a n e g o ,  k o r z e c  p !> / ł  _/

■ ■ .. ■ -  . 1 . 1  y ■ ■■ - - -—■ ■ ■ ~
Ozl» rano f.imnaatopui 4. W czoraj w po łm lnie  j _  .
T E A T R  W 1E L .K I.  Jutro  4 rag L e o n i i* - ^

C h o b r z y ń s k a  p r / c ł s l i w i  g łó w n ą  rolę .  11 IJ
k o r n i k  z  rok  u  17 09. w K a w i a r n i  p f f ,

U z is  o d  godz iny  Cle) w ieczorem . j ; |)vv8_
n l icy  D ługie j  Nr 5S6  Kit.- B. *  d > .
K u n i e g o ,  K W I N T E T  R " T  ^

D z n  w i e c z o r e m  w K a w i a r n i  T  .

c y  B i e l u t k i e j ,  V V  A ' l ^ i C o d  ul icy  \T i -r z h o w e j .  *  
D rjs w Gmachu le H tr s I '1! ,  . . . , . prortżłoy 4.

K aw iarn i .  Cł» f leh -es  $ '» '  ' T ^ K  \ V  H B N * A "  d<’' 
N o w o  . ’ * , « . > « )  'H  ' N ow o •ler-*

nrzV ulicv  D ł u g i e j  p ‘ J
tu ,  która- pole^s  się

’Szanowu-ej PubHcsnosc i.


